W19, Rok. XI 
pepy. tgłoszeń: Na 1-ej strohie 


wiersz petitowy mk. 4.00, 
na [I-ej stronie—mk. 2.00, 
za IV-ej stronie — 1.60 f. 
usdestane za wiersz gar- 
moatowy — mk. 5,00'Dróp- 
ae ogłoszenia po 30 fe. 
Wa wyraz, Najmniejsze drob: 
eo ogłoszenie mk. 1.60. 


Botareja | znac a miesz- 
| „pod N: 4-ym przy 
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ulicy | rososnowieckiej w 
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Muórsu dia listów i depesz: 
„iekra”, Soanowiec. 
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w Sosiówcj. 


HU RAGAN 1Y GIA ze słynną polską gwiazdą 
kinematograficzną STANISŁAWĄ NAPIERKOWSKĄ w roli gł. 
Clou sezoru paryskiego ! Wspaniała wystawa! 
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-—, środa 21. stycznia 1920 roku. 


Bziennik polityczny, społeczny l literacki 


Od 20 do 26 stycznia 


Od 19- go stycznia 1920 r. 


KINO 


|oRZA 


v Sosnowcu. 


i T PE mage : 


KINO 


SFINKS 


„w Sosnowcu, 4 ANONS! 


Doktór 


Pave! Broniatowski 


w Częstockowie, 
ul. św. Panny Merj! t. |. 


a Alaje Nr. 21, obok teatru 

| m / Paryskiego. 

Enoróby skórne, dróg moere- 
wych I weneryczne. 


nje od $--12 rano t od 4—7 
Sprene e cata = po pol. = T 


PAZ RZE a E "TEZ I ŻĘ czy 


W sobotę, dnia 24 b. m. 
0 godzinie 8 ej W Sali Rady 
Miejskiej Ne. 6 zostanie wy- 
głoszony przez Ławnika ing. 
C. UTHKEGO odczyt na temat: 


"Projekt Przedmieścia-Ogrodn 
An. Sosnowa. | 


| Bilet na Szlę—3 mk, 
~ na galerję—1 mb. 


Kapelmistrz 


37 przyjmoje za wienia na bale, 
& gruntownie m py >» kich lekcji 
r ystkich instru- 
w mentach. gł 


„BIEKŁO” = 


czajny rosyjski obraz p. t. 


Przepiękny dramat p. t.: 


Biała niewolni ica 


w 6:ciu ciu częściach z prologiem. 
Męczeńskie życie zbłąkanych dusz, 


czyli 


obrazu dopełnia żywa akcja i wyborna' gra artystów.! 


ANONS! -Od 26 b. m. = Mgadny demonstro wania obtazu p. t: 
„KURIER z WASZYNGTONU" w II jd 
(77 "Reklama tego OGFAZU w syta 


HRABINA RONDOLI 


ich cierpienia i zemsta 


serjach, które p 
w eiren tegóż kina. 


1920 r. włącznie. 


Wspaniały dramat psychologi- 
czny w 4 wielkich częściach, 


Przepiękne zdjęcia !- 


Bou-Bouf się bawi — arcywesóla komedja. 4 
Widoki Konstancji, Souss i Oranu — zdjęcie z natury. $ 


Dla dzieci niedozwolone 


Napit 


E kolejno. 


| 
Rak | 


ściach w rolach głównych 
występują 


Pola Negri i Harry Lidtke. 


UWAGA. Obraz ninieiszy. był demonstrowany z wielkim powodzeniem 


w teatrze stylowym w Warszawie przez 3 tygodnie. « 


Od wtorku 27 go stycznia demonstrowany będzie nadzwy- 


Od poniedziałku 19: go do 25-go stycznia ! SU . 
pikantoa farsa w 6 iu czę- 


>» PRZY E N i w 


Wilhelma salony hi mii! 


Treść noty do Holandji. 


Tel. wł. 


Sekretarjat generalny konfe- 
rencji pokojowej przesłał po 
słow! holenderskiemu notę tre- 
ści następującej : 

Pismem niniejszym Mocar- 
stwa komunikują królewskie- 
mu rządowi bolenderskiemu 
test artykułu 227 tiaktatu 
pokojowego z Niemcami, który 
wszedł w życie z d. 10 sty- 
cznia. Jednocześnie mocarstwa 
te zawiadamiają, że postano- 
wiły bezwzględnie przeprowa- 
dzić postanowienia tego arty- 
kułu, skutkiem czego wystę- 
pują„urzędowo z propozycją 
dó rządu holenderskiego, by 
wydał 


b, cesarza niemieckiego 
-Wilhelma Hahenzollerna 


w celu osądzenia tegoż, 
Osoby, zamieszkałe w Niem- 
czech, oskarżone przez pań- 
stwa sojusznicze i Ssprzymie- 
zone, muszą być wydane przez 
zad. mo gt Rząd  hołen. 


I La dą A 


AE NE 


Paryż, 20 stycznia. 


„Iskry*.). 


derski jest zainteresowany, by 
systematyczne gwałcenie naj- 
świętszych praw ludzkich by- 
ło ukarane, choóby to uczyniły 
ńajwyżej postawione osoby. 
Mocarstwa przypominają w 
krótkości przy tylu zbrodniach 
pogwałcenie neutralności Bel- 


wii i Luksemburgu, barbarzyń - 


ski i nieubłagany system za- 
kładników, masowe deporta- 
cje; wywóz młodych dziewcząt 
z Lille, które, oderwane od 
rodzin, bezbronne, zostały ska- 


-zane na współżycie z mężczy- 


znami; systematyczne niszcze- 
nie sałych okolic bez konie- 
czności wojennej; hieograni- 
czoną walkę łodzi podwod- 
nych; nieludzkie pozostawianie 
ofiar wśród oceanu; 
przeciw nie biorącym udziału 
w walkach. 
Za wszystkie te postępki 


ponoszą odpowiedzialność 
conajmniej moralną . 


aa aż do najwyższego wo- 


í i RRT 7 
TAEA OUTER, » i s x RP" 
» e 


je, Pad) i „PÓŁ 4” sf 1” we 4435 4 


czyny - 


Wszystkim tym, kiórzy od początku choroby 


okazywali 


w Jego pogrzebie, 
wieństwu, 
szkoły i profesorom, 


Jego kolegom — składa serdeczne podziękowanie « 


Gena numeru 30 ten. 


WOW ZEPU W eoa AE PA MW A R = > 


a przedewszystkim: 
władzom wojskowym, p. dyrektorowi - 
a w szczególności zacnym 


Ś p. Stanisławowi £atosińskiemu 
- wiele dobroci serca, oraz tym, którzy brali BARI 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
nem rocznie mk. 72.00 — 


półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie k. 318.06 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 


'syłką pęcztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena na- 
meru pojedynczego 80fen ` 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów ña- 
desłanych Redakcja vie 


wraca, ~ 


EEA aN i 


paóziały własne: W. Będzinie al. 8 
Małachowskiego %, w gł 
browie - ul. Sien k ANMAN 88 


ducho | 


RODZINA. fa z. 
dza włącznie, który je umożli- postenowani dla prawa Lata BO 
wi} lub nadużywał swych  wiedliwości i'jedna 2 pier 3 
praw, by najświętsze prawa szych by sę miejsca w. 88 
sumienia ludzkiego gwałcićlub dze narodów, nie zechce po SU. 
pozwolić gwałcić. kryć swym autorytetem pogu p 

Mocarstwa nie mogą sobie cenia istotnych zasad mi (ABB 
wyobrazić, by rząd holender- narodowej solidarności l Bi" 
ski mógł myśleć o wzięciu na gdyż narówni z innymi jest z: ain NT, 
siebie ciążącej na niemieckim  teresowana, byzanobiedzpowtó- 
cesarzu ciężkiej odpowiedzial- rzeniu się podobnej pi. NO 
ności. Hoiagdis , pie spełni mię - EM 
jeśli nie sed się z innymi (ph żę Midas 3 
mocarstwami, : by spełnione Się, Łoś. Ua wcę,da- 
przestępstwa ścigać luv jeśli jąc mu schronienie na swym SA 


niu. 


Mooarstwa są przskonane, że 
Holandja, która wykazała swe 


Okupa) 


' Ewakuacja 6. Siąska 
odłożona na 5 dni. 


Berlin, 21 stycznia, 
(Tel. wł.) 


Biuro Wolfa. Ponieważ, przy- 
. gotowania do okupacji G. Sląs- 
ka i prowincji wschodnich u- 
legły zwłoce, przeto ententa 
wystąpiła z propozycją odsu - 
nięcia terminu okupacji na 5 
dni. Pomimo spodziewanych 
trudności rząd niemiecki zgo- 
dził się na to. 


Wrocław, 21 stycznia. 
Główne dowództwo komuni- 
kuje, że pierwszym dniem e- 


Raj niemiecki. 


Głosy prasy: niemieckiej. 


Prasa niemiecka na G. Sląs- 
ku „pracuje” dla dobra niom- 
czyzny niestrudzenie w ten 
sposób, iż stara się wszelkimi 
sposobami zohydzić Polskę. W 
tym celu skwapliwie wyszuku- 
je w prasie polskiej artykuły 
i notatki, wykazujące braki i 
niedomagania nasze, poczym 
zwykle zwraca się do czytel- 
ników z przestrogą: . 

M k w 


N ŚW: EV 34 
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| to, co Śr 


możliwi ; 
głosy miljonów ofiar. A asd 
podp. Clemenceau. a. 


sąd, kióreóć żądaj 


G. Sląska, 


wakuacji będzie nie 25, 
30 stycznia. 


Dozór nad awakuacją. > 
Opole, 11 stycznia. v 
(Tel. wł.) - 28 
Do dozorowania ewakuacji JAR 
ustanowiono komisję angi AB 
w której skład wchodzi i 
pułkownik i 6 oficerów. Komi- 
sja ta miała przybyć wczoraj, 
lecz zgodnie zsawindom ANA twa 
telegraficznym laas 
piero w d. 28 b i 
G łównodowdakci armją en- a 
tenty na G. Sląsku, gen. Le- 
rond przybędzie do Opola KP 
6 lutego. i RE 
l- Ą 4 rh > k 


lecz 


sk, 
Sosnowiec, 20 stycznia. 


— Oto, co was czeka, 
będziecie głosowali za P 
Jeśli istotnie w Ojczy/ 
naszej nie idzie „gz aj C 
machina państwąwa, jak 
ży, jeżeli popełniamy 
jeśli dzieją się. nawet nadu 
cia, to jest to tylko sk 
szej wiekowej niewoli. 

też z nas nie zam] 
dzieje, lecz 


a 'w pierwszym rzędzie praga, 
tępią zło i wszyscy bez wy- 
jatku wierzą niezwłomnie, że 
czeka nas świetna przyszłość, 
i mamy bowiem niesłychane bo- 
, gactwa naturalne i wszelkie 
-~ | wamunki pomyślnego rozwoju. 


Wręcz przeciwnie przedsta- 
„wia się przyszłość Niemiec. 
| Posłuchajmy, co pisze o tym 
„Katt. Zig.* w Ne 18-ym Z d. 
= 20 b. m. w artykule naczel- 
| nym p. t. „Nowe piany poda- 
_ | tkowe Erzbergera". 
" | Treść artykułu przytaczamy 
= | w wyjątkach w tiumaczeniu 
dosłownym: 
- Znów minister skarbu Rze- 
szye Er berzer zapowiada już 
nowe projekty podatkow, któ 
re mają uzdrowić nasze finan- 
T se i pokryć wielkie niedobory 
| bilansu.. Kto tak jast uszczę- 
_ śliwiany podatkami, jak my w 
= ostatnich czasach, to wusi 


> 


dopiero @aiszym ciągiem po- 


przednich i wraz z nimi mają 
pa cslu zniszczyć każdy mają- 
tek i każdy dochód. 


„Dziś już dochody i majątki 


są tak ściśniąte z rozmaitych 


stron i pod różnymi pozorami 
tak uszozuplone, że nawet naj- 
pracowitszy za swą pracę o- 
trzyma bardzo niewiele i na 
czarną godzinę nic mu nie Z0- 
stanie!..." 

Oto jak się przedstawia przy- 
szłość naszych _ „przyjaciół“ 
zachodnich. 
dopiero początek, gdyż niem- 
cy jsszcze nie zaczęli płacić 
rat na pokrycie odszkodowa- 
nia wojennego! 5 

Zaprawdę, możemy niemcom 
śmiało rzucić w oczy straszną 
przestrogą: 

— Oszczędzajcie łez, abyście 
mieli czym płakać w przy- 
szłości. 


i . wierzyć, że nowe podatki są (r.) 
_ Q©deżwa do ludności | 
po odzyskanych terenów. 


4 


= Wojska pelakie, wkraczając 
.. na ziemie powracające 40 Ma- 
Sz Siera na mocf traktatu war- 
- . salskiego, ogłosiły odezwą do 
- obywateli ziem  Wielkopols- 
oh, Pomorskich i Sląskich, w 
 któfej m. in. czytamą: 
> Polska sama tak długo u- 
f | tes” nikogo uciskać nie 
T będzie, Najjaśniejsza Rzeczypo- 
trady- 


_ spolita, pomna swych 

z wolności, i tolerancji, "ih 
= gnie widzieć we wszystkich 
~ mieszkańcach tych ziem, które 
l w posiadanie obajmuje, 
bez względu na narodowość i 
wyznanie, dobrych a zadowo- 
lonych obywateli państwa pol- 


Sprawa sojuszu angielsko- 
francusko niemieckiego prze- 
2 ciwko bolszewikom interssnje 

_ nadal prasę francuską. Kores- 

pondent berliński „Tempsa" 


s rzesęroinycpo szyody wiek 
| kiogi przemysłowca niemieo- 


sprawie. 
_' A. Rechberg poddaje ostrej 
_ krytyce bolszewizm, stwierdza- 
A tò zamiast wolności gło- 
- szonej przynosi najgorszą nia- 
olg, zwłaszcza dlą robotników, 
" którym kats pracować 15 go- 
- dzin dziennie. Jest to panowa- 
nie knuta w całej pełni. Jako 
źródło propagandy komuni- 
stycznej nieustającej, Jest cią- 
ER niebezpieczeństwem "diá 


_ Europy i dla cywilizacji. Ni- 
; spie | zjadając Rosją, która 
' dla Europy jest skarbcem pra- 
-` wdziwym, bolszawizm stwarza 
_ sytuację exomomigzną nis do 
= zniesienia. Zwalczyć więć bol 
ików i pomoc 
rodzenia się powinno być 
celem wszystkich krajów . Eu- 
'- ropy. Niezmierzona bogactwa 
~ naturalne Rosji przy racjonal- 
"nej gospodarce mogłyby przy- 
czynić się do podniesienia ə- 
| konomicznego zarówno Anuglji 
~ i Francji, jak Niemiec. Rosja 
potrzebuje kapitałów i pomocy 
~ przemysłowej tych .- krajów. 
` Kraje te jednak, zniszczone 
_ ., przeż w 'dać jej tego <nie 
"mogą w takim stopniu, jak po- 
trzeba, wobec tego A. Rochberg 
/ przedstawia szeroki plan fi- 
" nansowy, dażący do odbudo- 
wania Rosji. © 
> Tezy państwa: Anglja, Fran- 
ja 1 Niamoy wydałyby walo. 
a 600 miljardów marsk, 
antowane przez bogactwa 


ć s kiego Arnolda Rechbarga w tej. 


Rosji do 


Warszawa, 20 stycznia. 


+*(P. A. T) 


skisgo. Poręczając zupełną 0- 
chroną życia i mienia oraz u- 
trzymania spokoju i porządku 
publicznego, żąda równocześ- 
nia bazwzglądnego wykonania 
wszystkich obowiązków pań- 
'stwowych i posłuszeństwa wo- 
bac ustaw i zarządzeń władz. 

Pragnąc być dla wszystkich 


"swych obywateli Matką równie 


dobrą jak sprawiedliwą, Polska 
wszystkie zakusy, wymierzone 
przeciw swemu bezpieczeń- 
stwu, surowo karać będzie, a 
z równą sprawiedliwością uz- 
nawać wszelką uczciwą współ- 
pracą ku utwierdzeniu pań- 
stwa”. 


eomas walczy Rosją 


Niemcy a Rosja. 


stwom tym do spłacenia dłu- 
gów wcjennych i do podnie- 
siania Rosji. Państwa sprzy- 
mierzone zająłyby się budową 
sieci kolsjowej w Rosji i pod 
niesianiem kopalni, nadawały - 
by koncesje przedsiębiorstwom 
prywatnym, korzystającym w 
pswnej stałej Tonn iz ka- 
pitałów angielskich, francu- 
skich, niemieckich i rosyjskich. 
Mecarstwa zapewniłyby rów- 
nież Rosji pómoc w utrzyma- 
niu porządku wewnętrznego. 
Po upływie 25 lat życie eko- 
nomiczne Rosji rQzwinęłoby sią 
o tyle, że mogłaby zająć miej- 
sca mocarst opiekuńczych i 
aksploatację swych bogactw 
przejąć wa własne ręce. A. 
Rechberg wykazuje olbrzymie 
korzyści tego przedsięwzięcia 
dla narodu rosyjskiego, dla 
mocarstw | sprzymierzenych i 
dla przemysłowców -całego 
świata, następnie podkreśla ko- 
niecznosó porozumienia się an- 
glo niemieckiego ze względu 
na niebezpieczeństwo bolsze 
wizmtu, grożące Auglji w In- 
djach, uderza. w  najczulszą 
strunę Francji, obiecując, że w 
ten sposób odzyskałaby Swe 
20 miljardów, pożyczone oara- 
tewi i mogłaby zapłacić część 
„długu wojennego. Wspólna ak- 
cja Anglji i Francji nie dopro- 


wadziła na razie do niczego, 


jedynie współudział Niemców 
pozwoli zgnieść bolszewików. 
Niemcy w nagrodę skromnie 
nie żądają niczego prócz ko- 
rzyści ekonomicznych, które 
pozwolą im spłacić długi wo- 
jenne i wypełnić zobowiązania 
względem koalicji. Rechberg 
w końcu zaznacza, że Stany 
Zjednoczone do pedupaego pla- 
nu odnoszą się przychylnie, 
gdyż z nastaniem normalnych 
stosunków ekonomicznych w 


A przecież to- 


Europie spodziewają się wiel- 
kich korzyści handlowych. 

Jak widzimy, mamy tu do 
czynienia z dokładnie obmy- 
śloną akcją. Rzecz godna u- 
wagi, że zarówno «Echo de 
Paris" jak „Temps* nie doda- 
ją ani słowa krytyki, przeci 
wnie, korespondent „Tempsa*, 
podkreślając znakomitą orga- 
nizacją trustów i przedsię- 
„biorstw niemieckich w Rosji, 
które rozporządzają olbrzymi- 
mi kapitałami, zwracają uwa- 
gę na to, że na czele sfer, 
które obmyśliły te nowe plany 
Niemiec, stoją czynniki woj- 
skowe i polityczne, które każ- 
dego dnia mogą dojść do wła- 
dzy, stwierdza, że należy się 
nad sprawą tą zastanowić 
przedmiotowo, jako nad jedną 
z ważnych kwestji europej- 
skich. Li 

W sprawie tej zabiera głos 
w „Kur. Lwowskim*.p. L. Cz. 


"i wywodzi, jak następuje: 


`i 


„Widzimy zatym, że kwestja 
ta, nie jest bynajmniej zbyt 
małej wagi, by sią nią nie in- 
teresować. 

Niemcy, względem: których 
koalicja okazuje się zbyt po- 
błaźliwa, nie zasypiają sprawy, 
lecz miodowymi słowy 1 pod 
stępną pokorą starają wedrzeć 
sią w Zaufanie Anglji i Francji, 
których słabe strony znają le- 
piej, niż ktokolwiek inny. Za- 
razem nie ustają w pracy i 
dziś już Rosja pełna jest agen- 
tów przemysłowych niemiec- 
kich, którzy chcą zdobyć ów 
skarbiec swiata dla siebie. 
Miejmy się więc na baczności, 
bo pamiętajmy, że mamy we 
Francji jednego wroga, a jest 
nim nieszczęsna jożyczka ro- 
syjska. Tam, gdzie trzeba wy- 
bierać między rentą rosyjs«ą 
a Polską, cały blok małej bur- 
żuazji francuskiej stanie prze-/ 
ciw nam, jak to już nieraz by- 
wało. Jeżeki idea niepodległości 
Polski tak trudno przyjęła się 
w kołach burżuazji francuskiej, 
było to przeważnie z obawy u 
losy adr Mamy nadzieję 
jednak, że ogół narodu "fran- 
cuskiego, życzliwy nam, nie 
zechce zapomnieć swoich po- 
święceń nadludzkich, bohater- 
skich walk i podać rękę swoim 
wrogom, ktorzy już teraz o od- 
wecie myślą. - i 

„W. każdym razie  opinja 
polska powinna wiedzieć, że 
strach przed  bolszewizmem 
jest tak żywy na zachodzie, że 
gdy Polska nie wystarczy na 
zażegnanie niebezpieczeństwa 
bolszewiqkiego, wtedy niechyb- 
mie państwa sprzymierzone 
przyjmą ofertę Niemiec; musi- 
my zaś pamiętać, że ceną, ja- 
kiej Niemcy zaządają, nie bę- 
dzie tylko oddanie im na łup 
Rosji, ale i zupełna zguba Pol- 
ski, lub co poimajej zopchnię - 
cie jej do roli wasala. 

„Nie powinna WETO PIZA, 
cja nasza ustać w ukazywaniu 
koalicji, że przyjęcie oferty” 
„niemieckiej równa się oddaniu 
Niemoom hegemonji i ponow- 
nej zgubie Polski, z drugiej 
strony Polska, zwalczywszy 
bolszewików, powinna dowieść, 
że pomoc Niemiec jest zby 
teczna, więcej nawet, że należy 
ich odgrodzić od Rosji Łotwą 
i Estonją. k 


Dziś w środę 21 b. m, Agnieszki. 
Jatro w czwartek/22 b m. Wincen* 
go i Anastażego. 
Wschód słońca g. 8 m Q! 
Zachód ” g. 4 m. 21, 


Dożywianie dziecł. | 


. Państwowy komitet pomocy 
dla dzieci i amerykański wy- 
dział ratunkowy stwierdził, iż 
nie wszystkie komitety lokal- 
ne i instytucje trzymają się 
zasad, na których opierać się 


"dzenia do kuchni: 


winna prawidłowa akcja doży- 
wjania dzieci. Z tego powodu 


wypada przypomnieć te zasad- ~ 


które sta- 
wydawaniu 
dla 


nicze wymagania, 
wiane są przy 
amerykańskiej żywności 
dzieci: ; 

1) zywneść wydawana być 
może tylko dla dzieci od lat 
14 i dla matek karmiących, 
Erze użyta być może tyl- 

o do .đokarmiania matek i 
dzieci. 

2) Więcej niż jedną porcję 
dzieanie dzieciom ni matkom 
wydawać nie wolno. 

3) Żywność może być wy- 
dawana tylko w ormie po- 
traw. ` 

4) Dożywianie odbywać się 
winno w punktach rozdział! 
żywności. Wyjątki qd tego 
dopuszczalne są pód rygorem 
ścisłego przestrzegania , prze- 
pisów: w miastach Spustoszo- 
nych, gdzie nie znaleziono je- 
8z6z6 odpowiedniego lokalu na 
pomieszczenie, , zgłaszających 
się dzieci, lecz urządzono je- 
dynie kuchnię; w razie cho- 
roby dziecka lub matki kar- 
miącej i niemożności przycho - 
dla dzieci 
do lat 3: x 

W pierwszym jednak. wy- 
padku komitet musi zabiegać 
o jak najszybsze znalezienie 
lokału, w drugim — spraw- 
dzać, ozy -żywność przezna- 
czana jest rzeczywiście dla 
chorego dziecka lub karmią 
cej matki i w trzecim — kon- 
trolować, czy «mleko dawane 
jest istotnie niemowlętom. 

5) Zywność amerykańska po- 
winna być wydawana tylko 
najbiedniejszymu tym, którzy 
wskutek braku utrzymania po- 
trzebują dożywiania. 

6) Kożnice na tle religijnym, 
politycznym i t. p. są «niedo 
puszczalne. Zasadą powinna 
być odpowiedź na pytanie: czy 
dziecko lub matka potrzebuje 
doży wiania. 

7) Wszelkie nadużycia wy- 
dawanych instrukcji, handel 
lub zmiana żywności amery; 
kańskiej Są przestępstwem, 
któremu przeciwdziałać winni 
są wszyscy dla dobra setek 


„tysięcy głudnych. 


8) Za żywność pobierana jest 
opłata 15 fen., która to suma 
używa się na administracją 


kuchni. Wyższej ceny od dzie - 


ci pobierać nie wolno. Dzie- 
ciom ubogim, za które rodzi- 
ce lub opiekunowie płacić nie 
mogą, żywność wydawana być 
winna darmo. 


Od administracji. Z powodu 
licznych zapytań co do cery 
ogłoszeń zagranicznych, niniej- 
szym komunikujemy zaintere- 
sowanym, że ogłoszenia zagra- 
niczne przyjmujemy po cenach, 
wymienionych w nagłówku, li- 
cząc: 1 dolar za 4 mk., 1 frank 
za markę polską, 1 mk. nie- 
miescką za 50 fenigów polskich. 

Prenumerata w . Ameryce 
kosztuje 1 dolar miesięcznie 
wraz z przesyłką, 


Z cechu rzeźników. W ubie- 
głą niedzielę w sali magistratu 
w obecności ławnika p. Siłusz- 
kai pod przewodnictwem star- 
szego cechu p. Romana Gór- 
skiego i podstarstiego cechu 
p. Wojciecha Krężla, odbyło 
sią nadzwyczajne posiedzenie 
majstrów tego zawodu, na któ- 
rym radny p. S. wniósł pro- 
jekt podziału majstrów cecho= 
wych, posiadających własne 
sklepy na kategorje, ażeby 
tym sposobem dokonywać po- 
działu zakupowanej przez gru- 

y rzeźników trzody, Učhwa- 
ono podział ten . unormować 
w następującym stosunku: Ze 
150 sztuk trzody, jaka wyzna- 


czona jest dla aprowizacji lud- Ț7 


ności miasta, 6 majstrów 1 ka- 
tegorji otrzymywać będą po 8 
sztuk tygodniowo; 21 majstrów 
po 4 sztuki i 18 po 2 sztuki. 
Ażeby ladaoś$ nie o0dczu- 
wała braku mięja, majstrom 


rzeźniczym nie wołno będzie 
sprzedawać mięsa i wędlin 
sklepikarzom bez przedstawie- 
nia zaświadczenia od policji, 
odnieść to należy specjalnie 
do sklepów w Modrzejowie i 
Milowicach. 

Wydział aprowizacyjny zao- 
patrzy grupy rzeźników w spe- 
cjalne kwitarjusze, a odlicza- 
jacy zakupioną trzodę musi- 
dać własnoręczny podpis, iż 
ma -k Pa, a wypadkach, 

yby czy to policja, czy też 
SBE | dla „aw p ową i 
spekulacją zauważyły nadu- 
życia i niestosowanie się rze- 
źników do cennika, majstro- 
wie tacy tracić będą koncesję, 
jak również prawo korzystania 
3 zakupu i sprowadzania trzo- 

y. 

Qtwarcie ruchu granicznego. 
Wczoraj wznowiona została ko- 
munikacja z Górnym Śląskiem. 
Szkoda wieka, że funkcjona- 
rjusze polscy, którzy Spraw= 

„dzają legitymacje nie wiedzą, 
iż granica jest otwarta od 9 
rano i przychodzą dopiero © 
10 ej, zmuszając w ten spo- 
sób pasażerów do moknięcia 
na deszczu przez godzinę. 

Pomimo spóźnienia się je- 
den' z tych panów zapomniał 
w dodatku zabrać z sobą książ- 
kę, do której każdy, przekra- 
czający grańicę wpisuje swoje 
nazwisko. 

Ta skandaliczna opieszałość 
powinna być należycie uka- 

"rana, gdyż takie spełnianie 
obowiązków wywołuje drwin 
wśród urzędników niemieckie 
i szkodzi sprawie plebiscytu. 


Brak dzienników. Od kilku 
dni nie odbieramy wcale ġa- 
dnych dzienników z poszty. 
Czyżby poczta przestała zaj- 
mować się przesyłaniem gazet? 


Uruchomienie walcowni „Em- 
ma*. W piątek, dnia 16 b. m. 
uruchomioną została po pię- 
cioletniej przerwie walcownia 
blachy cynkowej „Emma“, na- 
leżąca do Towarzystwa sosno- 
wieckiego. Fabryka :ta, naj- 
starsza z istniejących w Kró- 
lestwie, zatrudniała przed woj- 


ną około 70 robotników i pro- ` 


'dukowała rocznie 200 tysięcy 
. pudów blachy cynkowej. Obe- 
enie zajętych będzie około 80 
robotników. Narazie fabryka 
prowadzoną będzie na jedną 
zmianę, lecz w miarę zapotrze- 
wania blachy czynną będaip 
na wszystkie trzy zmiany. \ 
W niezadługim czasie, po 
przeprowadzeniu remontu uru- 
chomioną zostanie również fa- 
ze bieli cynkowej. 
racji uruchomienia wyżej 
wspomnianej fabryki w nie- 
dzielę odbyło się solenne na- 
- bożeństwo w kościele parafjal- 
nym, na którym obecni byli 
wszyscy pracownicy z zawia- 
dowcą p. Kluczewiczem na 
czele. 


Odmowa Wiaściciele resta- 
uracji, którzy wnieści w swoim 
czasie podania o pozwolenie 
na sprzedaż odwiedzającym te 
zakłady gościom papierosów, 

` otrzymali w ubiegły piątek 
odpowiedzi* odmowne 0 in- 

. spektora skarbowego Z nad- 
mienieniem, iż prawo na sprze- 
daż papierosów i wogóle wy- 
robów tytuniowych moża byś 
udzielane tylko inwalidom. 

Zmniejszenie ilości pociągów. 
Obecnie kursują tylko nastę- 
pujące pociągi na linji Sosno- 
wiec — Warszawa. 

Odchodzą z Sosnowca: 
Do Częstochowy o g. 3,20 PP., 
do Strzemieszyc  „ 415 pb. 
do Skierniewic „10,15 r. 
(pociąg mieszany t0war.-osob.). 
Przychodzą do Sosnowca: 


Z Częstochowy 0 g. 8,30 r. 
ze Strzemieszyc „ 10,50 Pr. 
ze Skierniewio > 5,50 pp. 


(pociąg mieszany towar.-0sob.). 


EWA“, 
Operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 


Operetka, idąc za postępem 
czasu, wkracza stopniowo do 


wszystkich aktaalnych dzio- 


. 


dzin życia. Widzimy zatym na 
scania w karykaturze dypło- 
mację, wojsko, literatów, emi- 

rantów, Oficjalistów, króli, a 
publiczność bawiąca się, ono- 
si jeszcze inną korzyść, bo wi- 
dzi na scenie swoje własne 
śmiesznostki, podane w tej 
formie, że obrazić się nie mo 
że, ʻa może dążyć, aby. wśród 
niej nie było bohaterów ope- 
retkowych. 3 

W „Ewie“ autor dał nam 
obrazek z życia robotniczego. 
Właściciel fabryki szkła Uwo- 
dzi córkę robotnika, później 
jednak wyrzuty sumienia nie 
dają mu spokoju, wię0 żeni sig 
z nią, wstrzymując ją tym od 
dalszego upadku. Oto treść 

wy* y 


F Bardzo ładna muzyka ilu- 
struje tę operetkę — muzyka 
może za poważna tak, że „EF wa" 
stanowi przejście od operetki 
do opery komicznej. Wszystko 
to nie przeszkadza, że publicz - 
ność na „Ewie* bawiła sią do- 
brze, oklaskując wykonawców 
za pełną życia i finezji grę, w 
pierwszym rzędzie p. Rogiń- 
ską, za bardzo dobrze odczutą 
Ewę i p.eLeonowicz za pełną 
humcru sklepowę na urlopie. 

P. Winiaszkiewicz- dał nam 
bardzo starannie i konsekwen 
-+nie opracowany typ naiwnego 
uwodańciela, który wierzy: jo- 
szcze kobietom. Koncertowa 

e  grajego wraz z p. "Leonowicz 
wywoływała wybuchy śmiechu. 
P. Rudkowski włożył wiele u- 
czucia” 'w postać właściciela 
fabryki, godząc to z charak- 
terem lowęlasa paryskiego. 

Przyjemną _ niespodzianką 
sprawił nam odtańczony przez 

„Piotrowskiego i p. M. Po- 
pielewską w drugim akcie 

two step“. 

Postacie dwuch buchalterów 
odtworzyli pp. Kaczorowski i 
Puchpiewski, wywołując ciągły 
śmiech. 

Wykonanie całości pod re- 
źżyserją p. Winiaszkiówicza i 

* wystawa naogół sprawiły do- 
datnie wrażenie. . 


Ktoś z krzeset. 


Teatr H. Czarneckiego. „Targ 
sna dziewoąęta”, ta nader inte- 
sująga operetka graną będzie 
ma dzisiejszym przedstawieniu, 
a udział biorą: zawsze mile 
słuchana p. Rogińska, milutka 
p. Leonowicz, pp. Kossakowska, 
Winiaszkiewicz, Olędzki, Wo 
diński, Woyciechowski, Kisie- 
lewski i Milier, który zarazem 
reżyseruje tę oryginalną ope- 
retkę. Taniec cow boyow i 
marynarski dopełnią całości. 
> „Polska krew* pod reżyserją 

„ Winiaszkiewicza graną bg- 
ki jutro. Do operetki tej przy- 
gotowują się specjalne kostiju- 
my i dekoracje. Parete 

W piątek przedstawienia nie 
będzie. 


W sobotę popołudniu „Hal-- 


ka*, ceny zniżone do mini- 
mum; — przedstawienie to spe- 
cjalnie „dla młodzieży, które 
rozpoczbie sią o godz. 4 ej po- 


oł. 

z Wieczcreńi egzotyczna : opa- 
zetka — ostatnia nowość te- 
atrów warszawskich „Róża 


Stambułu". 


EE a 


-- Bratobójea. 


ROMANS 

104 
- — — Zapominasz, że jeste śmy 
 mierozerwalnie związani 2 800% 
przez popełaioną zbrodnię... 
jść może wypadek nieprze: 
dziany i groźny, a wtedy do 
dy. "= kob SE i slip 
a nie będzie zawiele nas 
+ die myzącznaść sama siłę! 
RER My o EOZIĄCZENIU... 
|... powtarzam oi, żę jutro, jeżeli 
= pod ada ci twoje dwie- 
U cenaren aA 
-oz nimi zrobisz?.. 


— 


W niedzielę popołudniu peł- 
ni humoru i żołnierskiego ani- 
muszu „Muszkieterowie w kla- 
sztorać". „= 

W próbach „Dama od Mak- 
syma“. 

„Polska krew* w Dąbrowie. 
W nadchodzący piątek . teatr 
H. Czarneckiego wystawi jedną 
z lepszych operetek kontuszo- 
wych „Polską krew“, urozma 
iconą tańcami, jako to: oberek, 


. mazur, krakowiak z trądycyj- 


nymi polskimi dożynkam!i od- 
powiednimi przyśpiewkami, co 
w całości sprawia bardzo ma- 
lownicze wrażenie. 

** Sprawa dzierżawy teatru roz- 
ważana była wózoraj w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu. Wy- 


"A zapadł w sensie dla p. Za- 


adzkiego nieprzychylnym. 


ty w updi Seiny w tti 


Ofińrg. 
- (Złożono bezpośrednio w „iskrre”). 


Do dyspozycji sekcji szpi- 
talnej przy Towarzystwie nie- 
sienia pomocy ubogim wyzna 
nia mojżeszowego w Sosnow- 


cu. 

Zamiast kwiatów w pierwszą 
rocznicę śmierci b. p. najuko- 
chańszego syna i brata Tadeu- 
sza Lewkowicza składają mk. 
20—matka i siostry. í 

Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Stanisława Latosińskiego 
składają na rzecz „Koła Opieki 
nad Zołnierzem Polskim" - R. 
Szustrowie 30 mk., St.: Osta- 
łowscy 30 mk. 


Chil Rajngewerc złożył na 
skarb narodowy mk. 25. 


Uwalnianie aresztowanych za łapówki. 


Komendant policji obwodu 
będzińskiego, kapitan Wintusz- 
ka, przy współudziale zastęp- 
oy Cz. Lipskiego i kierownika 
kancelarji St. Wojtasiewicza 
wykrył nadużycia, popełniane 

rzez funkcjonarjuszów : wy- 
łziału śledczego w Będzinie, a 
polegające na uwalnianiu za 
grube łapówki aresztowanych. 

W å. 3 b. m. zwolniono z 
aresztu a by: Nejchę za 
1900 mk., (które pobrano przy 
pośrednictwie kelnera hotelu 
Bristol, Hermana, 

W 4 9 b. m. przy pośred- 
niotwie restauratora Ferszten- 
felba zwolniono z aresztu prze- 
mytników srebra Moszka Jos- 
kiewicza i Lejzora Kochana za 
mk. 1200. 


i Z kraju. 


Syn ministra Patka delegatem 
holszewickim? „Liberum sto" 
w Nia donosi, że rodzony syn 

. ministra spraw zagranicz- 
nych Stanisława Patka; prze- 
bywający w Rosji, brał udział 
niedawno w _ pertraktacjach 
rządu sowieckiego z delegata- 
mi polskiego czerwonego krzy- 
ża w sprawie wymiany jeń- 
ców w. charakterze przedsta- 
wiciela rządu sowieckiego. 


Zwyżka marki polskiej. Na 
giełdzie berlińskiej 
dnia 17-go b. m. za marki pol- 
skie 82 fenigi. f 

Zdapiem fachowców marka 
polska w ciągu krótkiego cza- 


su Rotowana będzie wyżej od. 
Donosi o tym: 


niemieckiej. 
„Kurjer Nowy“. - 

Możeby nasi paskarze chcieli 
gobie to zakonotować. 


Fałszywy. patrol. W czorajszej 
nocy do Katarzyny Lache za- 
mieszkałej drzy ul. Topolowej 
N: 10 w Krakowie, zgłosiło się 
trzech podoficerów francuskich 
z prośbą o nocleg. Gdy żołnie - 
rze francuscy układali się do 
snu, nagle otwarły się drzwi i 
do mieszkania wkroczyło ośmiu 


wyższy, a więc z takiego pro 


centu zaledwie będziesz mógł 
wyżyć bardzo skromnie... Je- 


żeli pozostaniesz przy mnie, 


będziesz mógł ten procent po- 
bierać łącznie z pensją za Za- 
rząd nad wszystkim... a ta 
pensja wynosić. może ośmna- 
ście tysiący franków rocznie!.. 


— I nic nie będę brał z 


zyskówę 

— Bądzie już nas troje -do 
podziału. Nadto, jeżeli fabryka 

ójdzie dobrze, to zamiast 
ośmnastu tysięcy franków bę- 
dziesz pobierał ‘dwadzieścia 
cztery tysiąte... Chyba nið mo- 
że8z SiĘ użalać! * M ą 

Grivot wciąż się namyślał. 

Uderzyła g9 logiczność ro- 
zumowania Roberta. 

Tak, czuł to dobrze, że są 


| nierozerwalnie połączeni z sobą 
Eomae tą p i a 


acono 


W d. 15 b. m. zwolniono z 
aresztu Chawę Ciechanowską z 
Warszawy, zaaresztowaną przez 

traż kolejową w Będzinie za 
usiłowanie wywozu złota za 
granicę. Łapówkę mk. 9000 
wręczył Mosżek Cukierman. 

Za te nadużycia znaleźli się 
pod kluczem w areszcie sosno- 
wieckim: kierownik wydziału 
śledczego Antoni Paszczyński, 
wywiadowcy: Józef Kuterma- 
cha, Mieczysław Kiemicer, Zy- 
gmunt Duczyński, Rudolf Zio+ 
ra i Michał Brewer. Jana Bre- 
wera pozostawiono na wolności- 

Z osób prywatnych areszto, 
wani zostali: kelner Herman. 
Moszek Jorkiewicz, Lejzor Ko- 
chan, N. Cukierman, N. Stat - 
ler i.Chawa Ciechanowska. 


f 
. 


uzbrojonych żołnierzy, którzy 
zbliżywszy fsię do francuzów 
polecili im, aby się lezitymo- 
wali. Jeden z podoficerów fran- 
cuskich wyciągnął gruby port- 
fel celem podania swej legity- 


macji dowódcy patrolu, a wte- 


dy ten wyrwał mu portfel, w 
którym znajdowało się 6.000 
kor.i podał go swemy towarzy- 
SZOWi. 

zołnierze francuscy widząc, 
że mają do czynienia z rabu - 
siami, stawili opór, na co w 
odpowiedzi komendant patrolu 
aręsztował jednego z francu- 
zów, a następnie pobił mocno. 
Jak się okazało, ów patrol. był 
tylko zainscenizowaną maska: 
radą złodziei. Władze wojsko -, 
we wszczęły dochodzenia. 


Napad bandytów na komisarza 
policji powlatowej. 


Częstochowa, 19 stycznia. 


Nocy onegdajszej w lesie 
pod Zieloną Dąbrową powiatu 
radomskiego na  przejeżdżają- 
cego w sprawąch służbowych 
komisarza policji powiatowej 
pow. częstochowskiego, p. Ma 
tysiewicza, który wracał z ob- 


przez zbrodnię, 
wspólnie. A U |, 

Winien więc był ustąpić. 

Jednak zajmowała go jesacze 
rzecz jedna. 

Jaką mieć bądzie gwarancję? 
- Czy ma polegać na dobrej 
wierze wspólnika? 

To wydawałe mu się nie- 
dostateczna ym. 

R bert rozumiał doskonale 
powód wahań mechanika, ale 
nie chciał po sobie dać poznać, 
że to odgadł 

— Powiedz otwarcie, co my- 


popełnioną 


ślisz? — rzekł. — Co cię kor-. 


ci? Czego ci potrzeba? 

— Gwarancji — odparł Klau- 
djusz. t ; 

— Dam ci... jąkiej zaprag-, 


, niesz? 


\ — Najprzód kónrakt na lat 
dziesięć, że mnie przyjmujesz 
za głównego majstra i główne- 


ERA 


jazdu posterunków, nąpadło 4 
uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów. Na okrzyk „stój!* ko- 
misarz policji, nie widząc, z 
powodu strasznych ciemności, 
kto woła, zapytał: „Dlaczego 
stać?" ; 

Wówczas usłyszał: „Stój, bo 
kulą w łeb!“ Zamiast odpo- 
wiedzi napadnięty komisarz 
wydobył rewolwer i dał 6 
strzałów do niewyraźnie zary- 


sowujących się w ciemnościach , 


indywiduów, woźnicy zaś roz- 
kazał podciąć konia. © | 

Nie spodziewający się takiej 
odprawy bandyci dali cztery 
salwy do wozu, skutkiem któ- 
rych został raniony koń w 
nogę. Pościgu jednak zanie- 
chali. i 

Napad onegdajszy stanowi 
jaskrawy dowód, do czego do- 
chodzi bezczelność bandytów, 
ina jakie niebezpieczeństwo 
narażeni są nawet uzbrojeni 


. w rewolwery podróżni. 


- Strajk- 
w „katjerze Warszawskim *. 


O strajku zecerów w „Kur. 
Warszawskim* dowiadujemy 


się, go następuje: 
W jednym d artykułów no- 


worocznego numeru „Kurjera"” 
zauważono omyłkę, mianowicie 
w wyrazach „Orła Białego“ za- 
miast litery „r“ znalazło się 
$". Badając przyczynę tej 
przykrej pomyłki, ustalono, ż8 
uczynił to zecer Smieszek. 
Dyrekcja „Kurjera Warszaw- 
skiego“, nie mogąc tolerować 
podobnego czynu, wymówiła 
je sce owemu zecerowi. Gdy 
pó dwóch tygodniach nadszedł 
termin wypłaty, delegat zece- 
rów oznajmił dyrekcji, że „0- 
ót zecerów zdecydował", iż 
mieszek ma zostać na zajmo- 
wanej posadzie, Wezwany przez 
zecerów przewodniczący Związ- 
ku p. Witkowski uznał winę 
"Smieszka za ustaloną, wziął go 
jednak w obronę i prosił o po- 
łażliwość. Wobec odmowy dy- 
rekcji zecerzy zastrajkowali — 
i wczorajszy numer „Kurjera* 
nie wyszedł. Kiedy strajk się 
zakończy—niewiadomo. 


Ucieczka lotników 


skazanych na śmierć. 


Warszawa, 20 stycznia. 


W połowie grudnia r. ub. 
warszawski okręgowy sąd woj- 
skowy skazał na karę śmierci 
czterech lotników: kaprala A- 
„leksandra Ziemskiego, 
szeregowców: Kazimierza Ka- 


„mińskiego, Ludwika Bońkow- 


skiego i Wacława Lipińskiego 
—wszystkich za kradzież opon 
samochodowych. Wszystkich 
skazanych do czasu zatwier- 
dzenia wyroku przez naczelni- 

a państwa, osadzono w Cyta- 
deli w X pawilonie: 

Wczoraj wczesnym rankiem 
stwierdzono, że cela, w której 
przebywali powyżsi skazańcy, 
jest próżna. Przeprowadzone 
('pierwiastkowe dochodzenie u- 
staliło, że w futrynie przy 
kratach żelaznych w oknie zo- 


Ņ R nów 4 z Sa 


go zarządoę, Z ensją ośmna- 
stu tysiący franków rocznie w 
ciągu lat trzach i z dwudzie- 
soma O a tysiącami w 
ciągu lat siedmiu następnych. 
— Dobrzs3. e 


`— Kontrakt,  potwiardzony 
przez współkę. l 

— Ja sam będę miał główny 
zarząd i prawo podpisywania, 
bez kontroli. 

— Prócz tego przyznanie 
długo, jaki u mnie zaciągnąłeś 
w ilości dwustu dwudziestu 
siedmiu k kpgę franków. 

— Z jskim terminem płat- 
ności? ` 

— Za lat dziesięć, po upły- 
"wie kontraktu mojego z twoją 
firmą. 

— A gdybym umarł wcze- 

* śniej? 


— Spadek po tobie zapłaci. 


ty umarł? 


we 


— A gdybyś 


oraz ` 


NERO A 


stał wycięty otwór nożem lub 
scyzorykiem i przez ten otwór 
(na parterze) wydostali się ska- 
zańcy na podwórze, po 

przesadzili parkan i vcie i. 
Okno celi skazańców mieści 
się o 25 kroków od bramy, 
przy której stoi zawsze war- 
townik. Na miejsce przybyły: 
prokurator wojenny, władze 
śledcze, wojskowe oraz Żżan-- 
darmerja i rozpoczęto ener- 
giczne dochodzenie. Wartow- 
nik został aresztowany. <A 


ru 


s . LI 
Rekwizycja złota 
Swieżą sensację przeżyła w a 
tych dniach Warszawa. Urząd jA 
śledczy otrzymawszy informa- 5 
cje, że adjutant, bawiącego w 
Warszawie Petlury Olański, 
posiada zapasy złota — wysłał 3 
swoich funkcjonarjuszy na re- 
wizję do niego. m 
Istotnie znaleziono sporo zło- 
ta w monetach 10-cio rublo- ; 


"wych, ale gdy je zabierano O- ` 


lański w sposób energiczny 
wykrzykiwał, że „żeby Jego, "4 
biedaka ograbiać, skoro Petlu- 
ra ma 6 i pół puda złota”, © „SJ 
Złoto zabrano, a wobec in- 
Aż Ur eH urząd wąs tg 
czy wys cjon 7 
Petlury, w tym Jery "AGR 
tu jednak z rozporzą "58 
władz wyższych musiano złęto 
zostawić, jakoby dla tego, że ka: 
rozporządzenie o dobrowolnym 
składaniu złota przedłużono do 
dnia 1 lutego b.r. —i do tegi 4 
czasu rekwizycji przeprowadzać ee 
nie można. Wobec tego urząd  =ž 
śledczy zwrócił również złoto 
Olańskieńu. R. > 
'Następn:go dnia po zabraniu 
złota Olańskiemu, a bez 
nio przed zwróceniem 
gnęło do mieszkania Olańskie- 
go 8 uzbrojonych w rewolwe- 
ry ludzi, którzy steroryzowali = 
żonę O., domagając się przy- 
tym złota, którego nie otrzy- -> 
mali, gdyż „znajdowało się je- E 
szcze w "urzędzie śledczym. * s AnS 
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Ogłoszenie. 


re 


W dniu 23 stycznia 1920r.0 
godz. 10 rano w mieszkaniu p. 
Judki i Moryca Zmigrodów 
przy ul. Czystej Ne 8 odbędzie | 
się sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomości, pann i zj 

cych się z niżej wymieniony p 
przedmiotów: i 
1 pianino. w 3 
Sosnowiec, d. 15 stycznia 1920r, 
` MAGISTRAT: 


Pi 


sla 238 

Dr. Hejman 
choroby uszu, nosa i gardła. E > 
Kołłątaja 10 (Mikołajewska) | 


ad 4—6 popołudniu oprócz świąt 
y i f p ce EJ) 


OONA ATARIA I 


tę". SĘ 
— Ja nie mam krewnych... e 
Testamentem uczyniłbym cię 
- moim opging spadkobierca. 
-~ — Dobrze! Zgoda! „e 88 
Wspólnicy uścisnęli sobie 
ręce, wesoło dokończyli obiadu 
i o jedenastej rozstali się. 
Grivot udał się do Saliut- 
„Ouen, Robert zaś powróGił do 
hotelu Wielkiego. T 
Wszystko szło pođług 
życzeń. 
. Odtąd nie dwom nędzni 
nie przeszkadzało, w 4 
biały i śmiało, przy tr 


jącej bezkarności, zająć 1 
człowieka, , 


o 


LI 


sco uczciwego 
rego zamorđowali!.. 


KONIEC. 


"33 < 
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= Piotrków siedzibą D. 0. G 


Gen. Roja w Piotrkowie, 


Jak się dowiaduje „Dzien. 
Narod.* siedziba dowództwa 
okręgu góneralnego kieleckie- 
go przeniesioną zostanie do Pio- 
trkowa. Termin jeszcze nie 
jest ustalony. Prawdopodobnie 
nastąpi to w pierwszej poło- 
wie lutego r. b. | 

W związku z przeniesieniem 
D. 0. G. de Potrkowa bawił 
przez 3 dni w Piotrkowie, do- 
wódzca tego okręgu gen. Bo- 


lesław Roja, witany w mieście 
bardzo serdecznie. 

Gen. Roja odbył szereg kon- 
ferencji z przedstawicielami 
władz cywilnych w sprawie 
przeniesienia biuri zakładów 


. 0. G. 

Zapowiedź rychłego prze- 
niesienia D. O. G. do Piotrko- 
wa powitał szeroki ogół mie- 


szkańców trybunalskiego grodu 


z źywym zadowoleniem. 


gasna hodia bandyt. 


© zäbitych — I ranny. 


W. ubiegią sobotę około godz. 
7 w. szosą w stroną Wawra je- 


| _chali na trzech wozach Adolf 


1439, 


S. 


- 


à 


0, woźnica u właściciela 
mleczarni Henryka Pauląka 
przy ul. Dobrej 3 oraz dwaj 
gospodarze. 

a szosie -na dwa wozy wsia- 


 dło dwóch żołnierzy % kara- 


binami, zaś na trzeci—żołnierz 


Iny. 

g odległości wiorsty od sta- 
cji kolei Wawer wszyscy to- 
warzyszący, woźnicom kazali 
konie zatrzymać, zaś woźni- 

com wysiąść. 

Następnie hapastnicy, gr0230 


karabinami i lewolwerem, ka- 


i zali wożnicom udać się do la- 
su i tam się rozebrać. Gdy 

pierwszy pozostał w Sa- 
mej bieliźnie, zbliżył się cy- 
wilny i strzelił mu z rewol- 
weru w okolicę ucha. Gago 
padając usłyszał jeszcze kilka 
wystrzałów karabinowych, od 
których zginęli dwaj pozostali 
woźnice. W czasie zabierania 
ubrań zabitych i rannego ban- 
dyci, usłyszawszy jęki ude- 
rzyli Gago kolbą karabinu w 
głowę, poczym z ela uciekli 


i a jr szosy do | oczekują- 


GAY: 


j M {j j 
PY 
r 


- zapewniając 


Oddziały nasze 


wozów. Ranny ' po upły- 


Warszawa, 20 stycznia. 


wie kilku minut wstał. Upada- 
dając co chwila, zdołał dojść 
do słacji Wawer. Znajdujący 
się na stacji żołnierze armji 
gen. Hallera natychmiast po- 
dążyli. w wskazanym kierun- 
ku, gdzie ujęli dwóch uezest- 
ników napadu z bronią w rę 

ku. Są to żołnierze: Stanisław 
Latak i Kazimierz Gajewski. 
Trzeciego domniemanego u 

czestnika aresztowano w mie- 
szkaniu rodziców jego przy ul. 
Stalowej nr. 1, na Pradze, gdzie 
omawiano szczegóły napadów. 
Jest to również żołnierz, Ed- 
ward Lewandowski. Dwaj 
pierwsi przyznali się do udzia- 
łu w napadzie i zbrodni..: Na 
miejsce zbrodni udały się wła- 
dze policyjno- śledcze z wywia- 


„dowcami i przeprowadziły do- 


chodzenie. W lesie znaleziono 
zwłoki dwóch zastrzelonych 
woźniców w bieliźnie i przy 
ndk z pich znalezione do 

ument na Leona Zawadzkiego. 
Sledztwo ustaliło, że przed 5il- 
ku tygodniami w podobny 
sposób również na tej szosie 
zabito dwóch woźniców i zra- 
bowano im wozy i konie. 
Dalsze dochodzenie prowadzą. 


ibe, lita, a ei di- 


Godziny „nauki klehania* w szpitalu londyńskim. 


Oto kategoryczna zasada, ja- ` 


ką stawia znana lekarka lon- 
dyńska dr. Oktawia Lewin, 
ludności drogą 
tego imperażywu zdrowie, we- 
sintas F szczęście. Pani ta, 
specjalistka od chorób noso- 
wych, kierowniczka wielkiego 
szpitala dziecięcego w 
Londynie twierdzi, iż natura 
po to tylko udzieliła nam da- 
ru i zdolnośći kichania, abyś- 
my w ten sposób mogli pozby- 
wać się -wszelkich niebezpie- 
czhych bakcyli. Niestety—po- 
a autorka tej zasady — 


zbyt mało wykorzystujemy to, 


czym nas wspaniałomyślnie 
obdzieliła natura. Zdrożna prze- 
 wrotna reguła obyczajności to- 


 warzyskiej uważa nawet ki- 


hania za niewłaściwe i nie- 


. Warszawa, 20 stycznia. 


TRA. T.) 
Front lit:-biatoruski. 


dokonaly 
udatnych wypadów na wschód 
i północ ki Lepla, biorąc jeń- 
ców i zdobycz wojenną. Patrol 
ułański rozbił placówkę bolsze- 
wmicką na wschód od Kapceniez. 
* Front wotyński. 


ą Spokój. - : 
_Rewindykacja ziem polskich 


bn oaza 


 Teleg 


Komunikat polski, 


przystojne i każe się go nam 
PDZ: w towarzystwie 
po 


groźbą zarzutu złego wy- 


chowania. Angielska kapłanka 
kichania jest wręcz odmien- 
nych zapatrywań, uważa je 
ona przeciwnie za zadanie po- 
stępu i kultury i w szpitalu 
swoim urządza tak dla dzieci 
jak i dorosłych specjalne wy- 
kłady na ten temat i godziny 
nauki kichania. 
Gdybyśmy tak w chwili 
bieżącej, kiedy szerzy się u 
nas epidemja lisz anki, byli 
pewni, iż rzęczywiście zasada 
postawiona przez |lekarkę an- 
gielską skutecznie zwalnia 
może 0d wszelkich bakcyli, 
napewne kichalibyśmy zapa- 
miętale od rana do nocy i od 


nocy do rana. 


z m MDE 


ramy. 


/ 


postępuje w dalszym ciągu 
planowo 1 bez starć. 

W dniu wozcrajszym, t.j. 19 
zajęliśmy Lubawę, Nowe Mia- 
sto i Kowalewo. Na obszarze 
byłego Księstwa Poznańskiego 
doszliśmy na północ do linji 
kanału Bydgoskiego, i Notei, 
zajmując przytym Ujście. Na: 
południu osiągnęliśmy granice 
obszarów plebiscytowyć. 
sku Górnego. 


Pełn. obowiązki w zastęp." 
szefa sztabu gen. : 


Kuliński pułkownik, 


Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorskl. 


Slą- ` 


Odbisranie kościołów. 
Wilno, 20 stycznia. 
iA T); 


Władze polskie przy odbie- 
craniu kościołów katolickich, 
zabranych ongi przez rosjan, 
napotykają na -Białorusi na 
opór duchowieństwa prawo- 
sławnego. W. ostatnich dniach 
zajęto Kościsły w Chólaszczy - 
źnie i w Chorowie pod Moło- 
decznen. l 


Niemcy na Litwie. 
Warszawa, 20 stycznia, 
Ę. AN 


Komunikat obrony polaków 
na Kowieńszczyźnie komuniku- 
je, iż rozpoczął już rozgłasza- 
nie w prasie krajowej i zagra- 
nicznej specjalnych komuni- 
katów. 


Niemcy finansują energi- 
cznie  antypolsko bolszewicką 
agitację na Litwie, aby wywo- 
łać położenie, pozwalające im 
wkroczyć na Litwę. Niemiecki 
szpieg baron Merk otrzymał w 
tym celu 60 tysięcy marek; 
już rozpoczął swą pracę. 


Losy Kołczaka. 


Warszawa, 20 stycznia. 
(RZA. ©) 


Jak donosi „Przegląd Wie 
'czorny* Kołczak ze swoim 
sztabem” wstąpił do armji ja- 
pońskiej. š 

Wojska japońskie na Syberji 
Wsch. do dnia 6 b. m, liczyły 
30.000 żołnierzy. Najważniejsze 
punkty strategiczne zostały 
obsadzone przez japończyk ów. 


x 
. 


Radek w drodze 
_ da Rosji. 


Berlin, 21 stycznia. 
(Tel. wł.) ©" 


` Z urz aj. „źródeł donos 


szą, że Radek wyjechał z Ber- 


‘lina w otoczeniu urzędników 


niemieckich i przybył na gra- 
nicę polską, by udzć się w 
dalszą drogę do Rosji. 


Urząd Starszych Zgromadzenia Fryzjerów 
M l w Sosnowcu, i 
podaje do wiadomości, iż z dniem 20 stycznia 1920 roku, 
w zakładach fryzjerskich obowiązywać będzie 
; CENNIK. 


Ogolenie 
Ostrzyżenie 
Ogolenie i ostrzyżenie 


Mycie głowy Szampjonem 


Mycie głowy piksafonem 
Fryzowanie 


Miesięczne ogolenie w zakładzie 


RORERT PIETRUSZKA 
INŻYNIER BUDOWNICZY 
Przedsiębiorstwo budowlane nad i podziemne 


Założone w roku 1904. 


INTERES BUDOWLANY 


HURTOWNY HANDEL 


materjałów i towarów budowlanych. 


LAURAHUTA 
| ulica Graniczna Ne 3. 
„Telefon M 1109. 


Wykonuje: * Drogi koleji żelaznej = Ulice 


BYTOM GS. 
ulica Parkowa 46 2, 
Telefon Ma 1597; l 


+ Szosy + Kānali- 


zacje * Urządza nowoczesne zakiady przemysiowe + Gospodarcze + 


Wojskowe * Buduje i przechowuje kościoły 
my handlowe i prywatne 4 -h 


* * * 


d 


+ Klasztory » Do- 
| x 


nn A NANA 


omas Kuli, 


BAR WIEDEŃSKI 


Codziennie od godz. 11-ej do 2-ej w połud- i 
nie i od godziny 6-ej do 12-ej wieczorem. 


KONCER 


Nowo-zaangażowanego 
Kwarteru damskiego 


pod dyrekcją J. PIÓRKOWSKIEGO. ° 


z 


Dentysta 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 10—1 I od 3—6 po poł, 
Leezonje zębów, mbowsnie 
wprawianie sąbów bez pódnie- 


bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska 783 


ARZAZARARAM 


OC oO 


Doktór 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, webet» 
ryczne i moczopłciowe. 


Przyjmuje od 4 do 7 w. 
Hotel „Central“ Ne 8 
ul. 3-go Maja JA 18 SOSNOWIEC: 


(LEJ negałowy i lniany Lee esz | 


do celów spożywczych 
s= j technicznych === 
` wyrabia 


Tow: Akc. Fabryki Olejù 
„I D Potoka Synowie“ 


w Małobądzu, poczta Będzin. 


j 


poniższy 


s.’siasns 
0 01 2 CO G7 9 


» 30. 


Za wiązanie głowy. kompres i układanie wąsów za każdą z tych 


czynności dolicza się po 50 fen. 


Starszy Zgromadzenia J KOPIK. 


Podstarszy 


| MYDŁO 


Z 28 


Ceny przystępne. 


o 


E 


wartością 67 proe. tłuszczu 
(ze znakiem J. Cweigenhaft) 


| sprzedaje hurtowo. | detalicznie. w „ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniami rządu. 
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, 


ir 
Eni pity Teate ZiMOfiyn 


wydaje codziennie: 
Śniadania, obiady i kolacje, 


Bufet zaopatrzony obficie 


w przekąski, trunki zagraniczne i krajowe, 
| wina i t. p, 


Kuchnia prowadzona przez fachowców. 
4 me mm aamen e a AO AA A PO EE NETEM ENEI 


W. BOŃNCZEK. 


Samama 2 A W A OE O R EG e a DDOAENOKZKNEZNANO 
SOSNOWIEC. <gmap" SOSNOWIEC. 
s, 


'eudójsAzid Auag 


4 


Targowa Aż 7 i 


Drukarnia 


Chłopca do ogrodu. 


pracowitego poszukuję na dobrych» 


warankach. Wiadomość w „Iskrze*. | 


paszport wydany przez. 


Zaginął władze niemieckie na 


imię Salomona |Kalisz.* 
VE: nszport wydany przez 
ginął sisè dlemieczie na 


imię Emili Zilbersztein. 


Zgubiono w Bosnowcu na pero- 
cik, 
wynagrodzeniem na ul. Polną 6 m: 2. 

r imał poszpo:t na imię Regi- 
zaginął ny Boalickiej, Mal 
przez wladze niemieckie, 


Zgubiono TY TMN 


nie d. 16jl czarny bu- © 
łaskawy znalazca zechce zwrócić ze 


nie pocztowe” świa- 


dectwo tożsamości .i inne kwity ne © 
imię Wincentego Jacaszek. Łaskawy 


znalezca raczy zwrócić do „Iskry“. 
maszyn do szycia, 
racje pa rachowa- 

nia, kas silepowych. 


rowerów i t. p 
szl lowanie noży, reperacje wszelkiej 


| 
l 
l 
i 


broni, tanio, szybko. Antoni Krane, + 
Dekierta obok składa mebli p. Wojt- © 


~ kowiąka. j 


Polskie T-wo momy 


pi 20 beczek żelaznych. Uprasza się œ 
4 


zgłoszenia. 
Potrzebna roznosieletki Fa 


-Zgłaszać się od 10 do 11 raio. 


Do sprzedania Epia 
pary -chomąt roboczych, 4. wozy robocze. 
A. K. Penoker, Starososnowiecka M 23. 
s "tymczasowa legityma 

Zaginęła, Prem” prze: mar Bo. 
snowca ua imię Maurycego Hamburgiera. 

rut ana, 1a: 
Buchaiterka Ap jen = uak 


dzie zajęcie w godzinach popoładuiowyeb. ` 


Referencje madeajlać do „Iskry* dla „Biu- 
ra“ 


PET EE E TETTEST T E 
Zaginęła wnosciowe one. Imie 


Feancisska Grojoa Wydana przez kop. „Hr. 
Renard". 

1 octfel, £uwierając 
Zgubrono kilkaset n ar 
tymicję podoficerską, wydaną przez rząd 
francusko polski ły Poryżu na imię Stast- 
slawa Kowalczykż. 

cić do „Iskry“. 


jagina 


czek niemiecki na 


naleziono 
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